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Zadofyć czyniąc żądaniu w ie lu  na- 
£zy*ch czyte ln ik ów , poiłanowiliśmy 
mieścić tu obiaśnienie Ikładu całego 
d z ie ła ,  aby czyta ią cy  w iedział iaka 
w  każdym R ozdziale  zawiera fięma- 
terya.

ROZDZIAŁ I. Traktow ać będzie o Ekono- 
°< . mii polityczney, o wizyilkich części pol>-

- 1  ‘ ó y i, itofownie do Kraiu,
ROZDZIAŁ I I  O Rolnictwie , o Kunfztach ,

0 wfzyitkim co należy do goipodaritwa do­
mowego , itofownie do Kraiu.

ROZDZIAŁ III. O cnotach i przywarach w  
Obywatelilwie w powfzechnoścj i wfzcze- 
gólności, Itofownie do Kraiu.

Dodatek do pierwiżey Części, o Woyikowey 
fztucc w powiżechności.

ROZDZIAŁ IV. O Moralności itofowaney da 
Prawodawitwa itofownie do Kraiu. 

ROZDZIAŁ V. O fztuce Lekarfkiey w po- 
wfzechności i wfzczególności, o chorobach
1 utrzymywaniu zdrowia.

ROZDZIAŁ VI. O rzeczach przyrodzenia,
oraz zabawy.

ROZDZIAŁ VII. Gdy będzie miał mieyfce, 
traktować będzie o literaturze w powfze- 
chności.

Dodatek do drugiey części, o handlowych 
rzeczach w powiżechności.
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r o z d z i a ł  i .

O  ńaytnachieyfsey  

Rządu.

M
A-*«IIędzy rozm aitem i rządu fprę- 
ź y n a m i, któreśmy przed oczami N a ­
rodu w jftaw Jć p rz e d iię w zie l i , mo­
wie teraz będziemy o naymocniey- 
fz ey  fprężynie, nad w fzyftk ie  in n e , 
które pofpoiicie zażywane by w a łą , 
o t e j  fp rę ży n ie , która tam tych  nie 
doltateczność i ffabość zaftępuie, kto- 
re7  %  tam dzielność zaczyna, gdzie  
ile moc ludzka k o ń c zy ,  i  która cho­
ciaż  left  w y żfze g o  porządku i z na-
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tury  fw otey ż rządami ziemfkiemi 
nie ieft zpoiona, atoli ie  wfpiera* 
pomaga im i dziwnie dobrze fię z  
niemi łą czy  k iedy fie od praw dzi­
w y c h  zafad fwoicli nie oddalaia , i  
chcą fię moralnym Narodow fw oich  
ufźczęśliw ieniem  zaprzątać.

T a "  fy rzezy  na ieft R e l ig ia ,  ten 
głos 5 który mowi do człow ieka imię* 
niem Stwórcy, i w tym że czafie, k ie­
dy mii wolą iegoopow iada,praw dzi-  
w e y  drogi' cz łow ieka  prowadzącey 
dofzczęśliw ości, naucza. N a odzwięk 
tego równie fiodkiego iak pociąga* 
iacego głofu , rozum nadftawia ucha, 
d z iw i fie i  dum ieie , ferca fię poru- 
f ź a i ą , timyiły fię ikłaniaią, m ilczą  
namiętności, i  zapęd fw oy wftrzy- 
muią.

Jakże ten głos R e l ig i i ,  który głos 
fumnienia p o w ta rz a , nie w p ły w a ź  
nic do obyczaiow t y c h ,  którzy go 
iłuchaią? R e l ig ią  nas o prawdzi­
w ym  przeznaczeniu nafzym , i  o po­
winnościach z tąd wypadaiących, o* 
świeca *, R e l ig ia  czyści naize w y o ­
brażenia 5 religia  niepewności naize
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0 naturze prawdziwych dobr ułatw ia
1 znoii; R e lig ia  w yftaw ia nam na oko 
prawdy, które rozum ledwie na pół 
w idzi , wyftaw ia nam ufzcześliw ie- 
nie do cnoty przywiązane , okazule 
fzkaradność w y ftę p k u , i iego nie- 
beśpieczeńftw ą, daie nam poznać lla- 
bość nafza, uczy  nas lak fię mamy 
m ieć na. oftrożności przeciwko iła- 
bościom n a fzy m , każe nam trzym ać 
na wodzy namiętności ,u c z y  iezvvy- 
ciężać i  w fpiera  wodnieiieniu z nich 
zw ycięztw a. I ktoż ia  poczytyw ać 
będzie za niepotrzebną i, zbytnią 
fpreżynę w machinie fzczęśliw ości 
p ubliczn ey?  albo tylko za poboczną 
w  rzędzie oby czai ow ?

Sama R e l ig ia  nas uczy  cośmy 
S tw órcy  nafzenui powinni; ona nam 
daie poznać w zg lęd y  podnofzące nas 
do niego i z nim nas w iążące ; ona 
nas uczy  iż  od niego mamy u ft-.y • 
f t k o , i  od niego ftę w fzyftk iego  fpg- 
d z ie w a m y ; ona nas u c zy  iak iego 
darów używać mamy ; ona nas oftrze- 
g a , iż  iedyny ieft fpolob podobania 
%  temu aayw y ałzemu łofqw nafzjch
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rządcy, czynić dobrze; ona w  nas wpa- c:
la  te ufność zbawienną nieznaiącą 2̂
inney boiaźui oprocz iego obrazy. Vv

R e l ig ia  nas u czy  cośmy nam fa- ^
m ym  pow inni, każe nam fzanować 
prawa dufzy nafzey, ofzcźędnie za- P(
źyw ać praw ciała  nafzego, i nieroz- w
ciągać ich nad wymierzone im gra- P1
nice. Sama refig ia  każe fię cz łow ie- P c
leowi fprawiać z w ykroczeń przeciw - ni:
ko fobie famemu popełnionych. re

R elig ia  ikuteczniey nad prawami Pa
podobnych nam c z u w a , n iże li  prawa cz
pifane m ó w i;  gdy one m ilc z ą ,  fw ą wj

i iłą  ich łlabość i niedoĄatek nadlba- nis
w i a ; ona każe nam za iftotne i  nie od- ^tc
bite  poczytyw ać o b o w ią zk i , w fze l-  nac
k ie  uczynki dobroczynności , ż y cz l i-  ' Vli
w o ś c i , ztiofzenia fię , m iło śc i ,  i  co Cl3
ty lk o  w  mocy nafzey bydź m oże: 
cz y n i  nam ftodkie i święte w ęzły  
fpołeczności» i  wpaia w nas t e w fz y -  w  ;
A k ie  1'entymenta które ie  ściśley mu
w iążą. P_ra

Do tych  ś w ia te ł , które nam daie me
R e l ig ia  w e w fzyftk im  co może nas C3U
do dolko^łości i  do czyftych oby-
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czaiow doprow adzić, daie nam ie- 
fzcze  lekarftwa przeciwko temu 
w fzy ftk ie m u , coby ie  zyścić  mogło. 
U w aźaiąc re lig ią  iako medycyno 
dufzy , poftrzeżemy, iż  ona naylepfze 
pokarmy do zachowania ie y  w zdro­
w iu  , i  nayíkutecznieyfze lekarfíw a 
przeciw ko chorobom, którym  może 
podpadać , przepiiuie. T e y t o  w in ­
niśmy uftanow ienie tych  ś w i ą t , któ­
re nam powinności nafze przypom i- 
n a ią , i podczas których przed fobli- 
czem  Stw órcy  i  Pana nafzego obo­
w ią z k i  nafze odnaiviam.y: i e y  w in ­
niśmy przewodników duchownych , 
k tórzy  przez powinność flanu fw ego 
nad obyczaiami nafzemi czuwają: i e y  
w inniśm y owe poważne i  ferca po­
ciągające kazania, które z ich uft 
w ycho d zą , które wfłydem  napełnia- 
ią  w yflęp n ych , a ludzi poczciw ych 
w  fzczeslíwy'ch łkłonnościach utrzy- 
nuiią*, ona dyktow ała, dyktuie owe 
praw a, które pífano i które codzien­
nie pifzą, pifmanayzdolnieyfzedać u-
cąuć cene dobrych obyczaiow przew ła 
dające naymocieyfzedo nich pobudki,



i  naygruntownieyfze ich  zakładaią- ni
,ce zafady. W tych  fię to pl im ach, ra
że duch obyczaiow i duch r e l ig i i  ft
f;j iednąż rzeczą, oczy w iście  wydałe. ia

Do tych  lekarftw utrzym ujących. ni
'od zep iu cia , których użyteczności p i
zaprzeć nie można k ie d y  fą mądrze wi
u ż y t e , łą czy  ie fzcze  relłg ia  naymo- śp
cnieyfze  do utrzymania czyftości o- ści
bycżaiow zachęcenia. Z e  niewfpo- na
mnę o fcey ilod yczy , którą re łrg ia  ie:
napełnia dni poczciwego człow ieka , rot
o ow ym  wewnętrznym ukontentowa- kt<
nru , które idzie  za dobrym świacie- cie
ćtwem fupinienra, a któremu rełi-  mn
gia w i ę c e j  ie fzcze  mocy przydale; cz>,
że  nie wfpomnę o ow ey wefołości, ci"
którą nam daie przeświadczenie, i ż  me
idę w  oczach kochanego O y ca  znay- fah
duiemy ciefzącego iię z ufilności na- z  i
fze.y dla przypodobania iię mii, o o- c ie
w e y  fpokoyności, którą w  nas u- do
trzym u ie  wyobrażenie opatrzności, pra
na ktorey iię o p ie k ę , kredy iię na- pa\
w et w fzyftko nas opufzczać zd a ie , win
ipuścić m ożem y, iakiegoż łkutku cpn
piepowinna fpraw ić p er fp ek tjw a
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nieograniczoney fzczęśliw ośc* , k tó ­
ra sprawiedliwego człow ieka przy 
. v°^czeniu życia  niewiernego czeka f 
a „Ue7  c ierpliwości, iakiego męftwa 
11 repów inno nadać cz łow iekow i c ier­
piącem u lub nieszczęśliwemu zape­
wnienie , I i  znajdzie kiedyś be­
zpieczne Schronienie przeciw  bole­
ściom laką pociechą nie powinna 
napełnić d u i z y t e g o ,  k tóryby mógł 
reizcze ż y c ia  żałow ać, nądzieia nie­
równie Szczęśliwego życia  nadto, 
które porzuca! L u d z ie !  porownay- 
cie  oftatnie momenta tego , który 
mniema,rź w fzyitko ile dla niego ikoń- 
CZJ  \  l ktopy nic dla fiebie po śmier­
c i  nie u p a tru te , z oftatniemi mo- 
mentami tego cz ło w ie k a , który  u- 
aiąc obiektom r e l i g i i , i  poglądaiąc 

z  ukontentowaniem na przefz łe  ż y ­
c ie  i vo ie , śmierć ma za p rze jśc ie  
GO nowey bytności, w ktorey będzie 
praw dziw ie 1 wiecznie Szczęśliwy ; 
Pow iedzcie, które z tych  dwóch 
mrupniań zdolnieyfze ieft do zache- 
KP?nW do dobrych ob yczaiow , do na­
ît onienia człowieka ku dobremu i do
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pociagnienia go , żeby fzedł drogą 
cnoty. 01

N iem n iey  r e l ig i i  na śrzodkach 3i
h am uiących  i powścfągaiących nie na
zbywa. Ona to rodzi w dufzy fa- g-
mego zbrodniarza owe wewnętrzne g ;
p o m ie fza n ie , ową wewnętrzną bo- $
i a ź ń , która go w tym  momencie p (
k ie d y  luz lu z  prawie dopełniał Zc
fw o ie y  zbrodni, w ftrzym u ie : ona o- j
g ia fza  karę z g r y z o t y , ową to pier- i c
w fzą  chłoJłę na złego cz ło w ie k a , re
która tak zdolna ield cofnąc go nazad 
na drogę cnoty: ona wpaią w nas o- oż
w ą boiaźń zbawienną przyfzłego fą- 
du, k ied y  całe ży c ie  człow ieka na bij
ia w ie  fię p okaże, i  k iedy ani w n ie -  
wiadomości , ani w  iłabości fędziego, ] U(
lako tu na z i e m i , nie będzie mógł a
pokładać nadziei bezkarności : ona by.
zatrzym uie i  w iąże  rękę tego, kto- ie j
ry  albo gardząc ż y c ie m , albo ie fo- z t
bie o b r z y d z iw fz y , mógłby fię w ie- pK
dn ym momencie przed mocą praw I bys
fądow uchylić. P*z

" Jakichże podpor cywilna powagą me
w  re lig ii  nie z n a jd u je ! Z  iedney fze



flrony widzę przyfięgę , używaną dla 
?  r7 ęia praw dy, fprawie^liwość

1 niewinność obchodzące/, całą 
m.Qc fw oią  od re lig ii  biorącą. Z  dnr- 
S ie7  itrony poftrzegam , że przyfię- 
ga czyni bardziey w iążące  i  uroczy- 
łtfze  obowiązkiem obyw atela , p rzy ­
pomina człow iekow i na godnościach 
zoftaiącemu obowiązki lego urzędu, 
i  lak nayściśleyfze zachowanie Two­
ich powinności. W idzę że w fzędzie 
re lig ia  w izy ilk o  to rofpościera, co 
m a , ^najbardziej pociągającego i 
ożyw iającego dla utrzym ania porząd­
k i ! ’ Przyft°yności i uczciwości pu­
b liczn ej.

O t p  k o r z y ś c i , które fpołeczności 
ludzkie  ze zrzodła re lig i i  czerpała, 
a których nikt zaprzeć nie m o ż e , 

yle^iię cożkolwiek nad dzielnością 
le y  -pręż/n i nad fkutkami, które 
z takowych przyczyn naturalnie w y ­
pływ ać powinny, zaftanowił. Z e -  
fy ś m y  fię lep iey  o t e y  prawdzie 
Przekonali, w yftaw m y fobie na mo- 
™er|t taki N aród, w ktorym by do 
“zcz? tu wfzelkie wyobrażenie i

) ° C  338 ) o C
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i  w fze lk i  fentyment re lig ii  zoftał 
wygluzow any, i le ż  taki Naród pobu­
dek u tra c ił ,  Ile podpor obalił,  i le  
cbrębow p o ta r g a ł! Cóż fię zoftaie te­
mu Narodowi do zachowania, zachę­
cenia, i  poprawy obyczaiow, które 
iame fąźrzod łem  powfzechney fzczę- 
ś liw ości?  C z y l i  prawa? owe prawa, 
( iakośm y to itiź okazali w Części 
czw artey  i  fzaftey d zieła  nafzega, 
g d zie  rzecz b y ła , lak mało iię prawa 
do obyczaiow wydoikonajenia i  popra­
wienia przykładała) fiabe,niedoikona- 
ł e , i z których iie można łatwo w y ­
p lą ta ć !  ofzukać ie •, które prawa , ani 
n iep o ru fza ią , ani nieprzekonywaią, 
które w iążą czafem i  zatrzym ują rękę 
z ł e g o , ale zaw fze  wolne cugle za­
plutemu fercu pufzezaią. C z y l i  ufta- 
wy. porządku? owe u ftaw y , kto- 
i'e fą częftokroć ftronne, intereflem 
kierowane,odmienia iącym iię potrze­
bom podległe , zafypiaiące , mogące 
bydź łatwo albo ofzukane, alboze- 
pfute. C z y l i  C ie ż e l i  ftę w y ż  y nad 
pafze uftawy towarzyłkie unie ile-



m> )  mniemanie ? owe to mniema- 
f ie 'ai'nowladiiie światłem rządzące, 
Któreg0 wyrokom zaw fźe albo błąd a l­
bo meftateczność tow a rzy fzy .  C z y l i  
P^nkt honoru, ktorego arbitralne pra­
widła tak  fą częftokroć przeciwne 
S z u m o w i ,  fp ra w ied liw o śc i, ludz­
kości ? C z y l i  ow infiykt moralny? 
ow i n f iy k t , który żaw fze z  inftyn- 
ktem fizycznym i  zw ierzęcym  w al­
czą , a z ktorego mu tak trudno t r y ­
um f odnieść. C z y l i  nakoniec filo­
zofia? O w a to filozofia , która mimo 
C g o , źe nie iefi do poięcia w fzy i^  
i i ch rozumow , łame nam ty lk o  fta- 

w ia  w ątp liw ości,  k iedy od niey ra­
dy zafięgnąd ch cem y; która wpro* 
w a dziw Izy nas w labirynt niepewno­
ści , nie chce nam podać nitki mo­
g ą c e j  nas z mego w y c ią g n ą ć;  która 
bez pfzefianku grzm i przeciw  prże- 
fądom, gdy tym  czafem fame ty lk e  
Uprzedzenia rozfrewa. Bardzo m y  
flabe w tym  w fzyftk im  fpręźyny rza* 

u poftrzegamy i  nie  ̂mogące pano- 
Vania cnoty utwierdzić.
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A l e ,  le ż e l i  trzeba dać wiarę po* 
w ftaiacym na r e l ig ią ,  to mniemane 
ie y  w pływ anie  do rządu i obyćzaiow 
zniknie, ie ż e l i f ię  doświadczenia po- 
radziemy, ponieważ doświadczenie z 
iedney itrony nas uczy  , że rząd i  
obyczaie mogą kwitnąć i  tam gdzie  
rile mafz re lig i i ,  z drugiey itrony po- 'vh
leazuie, że re lig ia  nie czyni lepfze- lz J
m i tych Pań ii w, które fą naybardziey rzc¿
o ie y  potrzebie przekonane. Roftrzą- 0 1
śniemy krotko obadwa te tw ierdze- roc¡
nia. Ila3

W ie m y  o t y m ,  iż  utrzym uią  nie 1Ji :
k tórzy  p i fa r z e , iż  takie iię na zie- Cię
m i znayduią K r a ie ,  k tórych  m ie- 
fzkańcy ani czci żadney , ani r e l i­
g i i  nieznaią: zdaią iię nawet niemieć 
wyobrażenia Boitwa; a przecież pra­
wa ludzkości zachowuią, i  maią 0- 
byczaie. L e c z  przypuizczaiac , że 
fą tak ie  Narody ( o czym  iedoak 
bardzo wątpić n a le ż y )  pytam y iię °'
co to fą za obyczaie ? Pozw alam y 
na t o ,  i ż  w idzieć fię w nich daią . ^
nieiakie ślady fpraw iedliw ości, rze­
telności , gościnności, a nawet i  ia-

ow
ka]
nie
by.
ci
ko'
wc

fío
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kieś znaki cn ot, które mało uiilności 
potrzebuig, że mało ieft do zw ycię-* t » i*
ze,Ua pokus. A le  cóż mówić o o- 
W/ n\  duchu zem ity , dzikości , okru- 
cięńftwa, które to w yftępki Są po 
Więkfzey części charakterem t y c h  
Narodow , gdy inne Narody w  nay- 
wiekfzy m niedbalilw ie, w najgrub­
szym za rzu ce n iu , w in fze y n iż  zwie- 
rzęcey nieczułości pogrążone ? A  że
0 tych ty lk o  mówić będziemy N a ­
rodach, które nam wędrownicy w  
*!aypicknieyfzych  kolorach wyftawu-

7 co mówić o ow ey n ieprzezw y­
c iężo n ej ikłonności do k ra d z ie ż y ,  o 
ow ey b rzyd k iey  lubieżności także 
kala iącey? Możnaż to chrzcić  im ie ­
niem obyczaiow ? możnaż takowe o- 
byczaie przytaczać za dowod dobro­
ci rządu bez fprzężyny r e l ig i i?  i  ta- 
kow em iż nakoniec przykładami do­
wodzić m ożna, iżb y  i bez r e l ig i i  
dobrze było na świecie ?

N iech b y  nawet i  był lak i  Naród, 
^  Szczęśliwie co do temperamentu
1 klimatu od natury urodzony, tak 

odki m a lą c j  charakter , tak mier­



ne p o trz e b y , tak profty fpofob ż y ­
cia , iżby vr nim żadnego nie było 
widjać początku i nafienia zep fu cia , 
a przeto żadney potrzeby nie ma- 
igcy  utrzym yw ania obyczaiow w ę ­
dzidłem rei i g ii ani żadnym innym 
ham ulcem ; takow y K r a y ,  takow y 
Naród w malowni tylko cz ło w iek a  
będący i m ogłżeby bydź za dowod 
ptzytacżany względem nafzych w y- 
polerowanych K r a io w , gdzie fie n ie­
zliczone potrzeby uftawiozme- czuć 
d a lą , gdzie  nieikończona liczba u- 
ftaw towarzyskich w zg lęd y  i obo­
w ią z k i  człow ieka pomnaża, gdzie  
w iecznie  intetefiow przeciwieństwo* 
uftawiezną woyrię m iędzy ofobamł 
u trzy m u ie , gdzie t y fiąc rozm aitych 
przedmiotów codziennie sferę ch ci­
wości lu d zkiey  rozciąga, nowe rodzi 
namiętności , mogące kłócić porzą­
d e k , Szczęśliwość i pokoy Społe­
czności , gdzie cz łow iek  na ty le  ieft 
pokuś w yftaw iony, gdzie miłość 
włafna córka z uftanowienia włafno- 
ści zrodzona, w a lczy  uitawicznie ż 
powfzechnym dobrem, i  kufi nas,

żeby-
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i y .  żebyśmy ie dla prywatnego pożytku
ryło poswięćpu ? Nie^poki Nam nie po-
;ia , yh ■> nić biąkaincych iię hord, nie
ma- "°iprolzoiiych kup , ale iafciego N a ­
wę- T°du pod jak im kolw iek  bądź rządem'
ny in p a l ą c e g o ,  który ma p raw d ziw e
ow y  °oyczaie  , i który ie  zachowuie . a-
Lęka to. ^ez pomocy iak ieyk ołw iek  reli-
wod S U , za w ize  mówić będziemy', ze
w y -  przynayrnniey w wypolerowanych'
nie- Narodach obyczaie maęriieyfzey za-
;zuć 1 heśpiecznieyfzey flrąży nad
a u- UJJgia niemałą,
oba- Zarzuci nam kto zapewne doświad-
d zie  czeme, i  pokaże, że daleko ieit od
twój i ef ° ’ ze -̂>r obyczaie nie oddzielne
)ami y y °d re lig i i  : ponieważ nic nie
tych »»afz p o fp o lit i? e g o , iakoNarody ze-
;hci- h lote a razem rel-igtą m aiace, i
odzl w luorycb zbrodnia idzie  razem obok
>rza- U n ig i i .  i nawet trudno ieden tako-
)ołe- 'v y znaleść Naród, ktoregoby reli-
ieft S ‘a w yczyściła  obyczaie.

iłość Zńitanawiaiąc hę n ie c o , poczęścł
ifno- P pw d e tych  uwag iako na niefzcze-
ie z  ?C\e o-uilemy p rzyznać; h ak ie m  v
nas, 16 aak iż  łatwo.ieft obalić wnioiki

Z
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które ztąd czynią przyganiacze reli-* 
gii. A nayprzod poftrz-egai-ny to, że 
chociaż prawda, iź ie lig ia n ie  wyda­
lę tych  ikutkow , ktorychby od m ey  
wyglądać należało , nie idzie zatym , 
iż  nic cale do obyczaiow nie wpływa. 
Któżby zliczy ł liczbę dobrych u- 
czynkow, które ie lig ia  d yk tu ie, a 
tym  bardziey liczbę zbrodni, które 
wftrzymułe i pow ściąga? Kto mo­
że poznać , iakie uczyniła wyrażenie 
na tey i  na tey ofobie , która nie wy­
dalać powierzchownie pobożnością 
pokaźnie fię cnotliw ą? Jleż to left 
F a m il i i , które ufżanowaniu ku reli­
gi i ,  przywiązaniu ku iey zafadom* 
i zachowaniu powierzchownych iey  
Obowiązków , zachowanie fwych 0- 
byczaiow powinny ? Ileż *° ^
d z i ,  ktorzyby bez re iig ii  byli zbro­
dniarzami? I le ż  to zbrodniów głos 
r e lip i i  nie przyprowadził do cnoty . 
a nadew fzyftko, i le ż  to ieft prze­
wrotnych lu d z i , którzy niewiadomo- 
*ci zapomnieniu i wzgardzie re l ig u  
przewrotność fwoię powinni? Na- 
koniec kto fię b ^ z i e  śmiał odwo-
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fać zapierając, iż  nie ieft w iękfża 
maila wyftępków i żepfucia w klaffie 

, bezbożnych i niew iernych, niż \v 
klaffie ludzi prawdziwą re lig ią  ma- 
.iących? A le  obłudnicy powie nartr kto. 
N ie  rozumie my, iż  chciałby ktoś w ie- 
duymże .rzędzie kłaść praw dziw ych 
przy jaciół t e l i g i i , z tem i którzy  
ia  zdradzała , k tórzy  ile ż n ie y  śmie- 
i ą ,  k tó rzy  biorą ie y  na iiebie im ię ,  
ażeby fobie beśpieczniey  zbrodni po­
z w o li l i  , ilowem , z nąyniebeśpie- 
czn ieyfzem i n ieprzyiacio łanu reli- 
g ii .  Jakże! powinienże c z ło w ie k ,  
w ktorego iię fuknie kto u fi roi, od­
powiadać za zbrodnie pod tem i fu- 
kniam i popełnione?.Trzebaż fię wy- 
izec  p rzyjaźni , ponieważ częftokróć 
zdrady pod ie y  p łafżcżykiem  popeł­
niane byw ałą?  T iz e b a ż  wywołać rze­
telność , ponieważ f:ę pofpolicie pod 
iey  cienieni ofzuft i  zdrajca  u k ry ­
wa? T rże b a ż  zamknąć fąay, że i tam 
fię częfto wyftępki i  niefprawiedli- 
woścs popełniała? T fż e b a ż  zakazać 
fztuki lek ar fi; i e y , ponieważ w l i ­
czbie Doktorow ofzuści fię znaydii-

Z i  j

\<
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ią ?  G z y l iż  i  fama Filozofia nie 
ma fw oich  ofzuftow i fwoich obłu­
dników? A  byłażby fprawiedliwość 
zwalać na nią w fzy ftk ie  nierządy, 
lttore fie ie y  płafzczem pokrywaią?
N ic  zatym  ży c ie  z ły c h  Chrześcian 
p rzeciw  r e l ig i in ie  dowodzi: zawfze 
ią  kłaść trzeba między naypieywfze 
w  machinie fpołeczności łprężyny.

Refżta dowodu mocy polityczney 
Religii fpręzyny w przy/złym  
Miefiącu w tymże, pierwfzym e>
Rozdziale.
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R O Z D Z I A Ł  II.

nad Menem , od dawnego cza fu- za- 
fiewał floneczniki, z których nafie- 
nia oley robił. P rzyfz ło  rrm nam yśl, 
żeby łodygi ftonccznikowe , w 
piecu fpalił,  a doświadczył iż  ciepło 
napaliwfzy onćmi, równe było i a - 
ko chroitem pałac. D w a łany zafia- 
ńe fionecznikiem, ty le  mu łodyk 
w yd ały  , iż  paląc zamiaft chroiti/, 
Ochronił fobie wydatku od 40. 
do 50. taierow, które na drzewo w y ­
dawał, a za oley z nafieniafioneczni- 
kowego wyciśniony 4 g. taierow zy- 
ibał.(*j W ynalazek ten arcyb yd ź mo-

(’") Drwa w tamtym kraiu arcij. drogie bę­
dąc , więc dziwie fie me trzeba , ze-ten 
gofpodarz fwoy domowy- opal do 50. 
talarów ceni.

Pożyteczne wynalazki w kunfztachf 
z  rożnych Dzienników zagrani­

cznych wijięte-

4
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że  pożyteczny w  Krain gdzie nie 
mafz dodatkiem d rzew a; a przydać 
tu n a le ż y ,  iż  oley ilonecznilcowy 
le p fzy  ieft do potraw , niż oley ma- 
k owy.

%  %  Jfr

N ie ia k i  P le u r i  Probofzcz w Nor- 
jnandyi niżfzej>, wynalazł niedawno 
taki młyn w ie tr z n y , c z y l i  wiatrak, 
który  może tak prędko mleć i ta­
k im  fpofobem lak młyn w o d n y , a 
to nie obracaiąc na tę ftronę k am ie­
nie i  ikrzydeł, z których w iatr w ie- ' 
ie. T e n  Kapłan pokazał fwoy w y ­
nalazek bez w fz e lk ie y  chęci z y fk u , 
ale z ch ęciąb yd ź pożytecznym Kra - 
iow i. P. de Calonne M inilter bar­
dzo go pięknie p rzyią ł i dał mu p ię ­
kny podarunek. K a za ł robie tako­
w y  młyn podług podanego planu.
P r z y  takowych młynach rzeki, będą 
Z m łynów wodnych uprzątnione i  
przezto w ygodnieyfze do żeg lu gi i  
Spławu, C ieka w i iefteśmy taki bo­
dzie miał ikutek tak w ie lk i  poży­
tek  obiecuiący w yn a la ze k , i będzie-
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Hiy fię ftarali doftać iego planu, a- 
żebyśmy go drogą dzieła  nafzego 
Wfpołobywatelom nafzym kommu- 
nikówali.

#Ty

Paryzka  Akadem ia um ieletnoścf, 
pochwaliła wynalazek nazwany Po- 
rujseme wiele kombmaęyi mciiąęe , 
które zam ki z,abeśpieczą od klu- 
czow fa łfzyw ych. U znała P.la Fontai- 
ne, za autora tego pożytecznego wyna­
lazku. R ząd  dawfzy mu p rzyzw oi­
tą nadgrodę.dał oraz na i^ . la t F r z y -  
w i le y  robienia tego porufzenia. 
T e n  wynalazek te rpa pożytki: Amo. 
I ż  nie ieft fpoiony z zam kiem , a 
przeto obrociwfzy fzrubę wewnątrz 
będ ącą , kombinacya nie ma rniey- 
fca, i zamek ieft iak. bydź powinien 
pofpolicie. Ado- Iż  można otwierać 
pized lu d źm i ob cem i, a oni nie do­
ciekną fekretu otwierania, ybo. Iź  
można w iele iooo. razy zamknąć co­
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raz inaczey. 4to. Iż  fam tylko wła*' 
śc ic ie l k lucz ftraciwfzy może otwo­
r z y ć  , nic nie p fu ią c , byle ty lk o  o 
dwóch liczbach pamiętał. N a 1. 
Stycznia  r. 1785. obiecał 300. fztuk 
w ygo to w ać; którzy  nie prenumero­
w a li  zapłacą 36. lub 48. Jiwrow, 
prenumeranci zaś połowę tey  fum- 
my. M iefzk a  on w Paryżu na u l ic y  
S. Ł azarza, i  tam fię udać mogą po- 

■ trzebuiący lego wynalazku.
*  *

• W  L iście nieiakiego P . Renami, 
D ozorcy  lafow Korfykańildch , c z y ­
tamy iakitn fpofobem Jodła może 
bydź pożytecznie użyta. L i f t  ten 
ieft w naftępuiących Iłowach. “  Po- 
„  fpolity  ieft p rzefąd , że Jodła nie 
„  może bydź w w ie lk ic h  budowlach 
„  u żyta: mniemanie i e f t , że fię prę- 
„  dzey łamie i prochnieie od Dębu; 
,, dla tego do palow i balkow Dąb 
„  nad Jodłę bywa przenofzony. Praw- 
„  da, że profto zażywaiąc Jodły ła- 
,, two fię zapala fermantuię i długo 
„ trwać nie może. A le  ieft ła tw y  

fpofob dania/ temu drzewu takiey, 
„  iaką Dąb nla trw ało śc i , a nie bę-
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l“ »? ‘łzie miało tego ciężaru , ani fie
’* » tak łatwo złamie. ,,
0 , Spofob iefi ten, ażeby przy  od-
-  „  ziomku podciąć korę Solny, jodły,
k M odrzeniu; przez to w y jd z ie  z

s? drzewa żyw ica  i owa nadobfitość 
T> » foku we śrzodku fię' znayduiąca.
'* . w Potym na dwa lub trzy  miefięce
Y . „  przed ścięciem drzewa trzeba
** ?» }'rz)7 odziomku korę ofkrobać.

,, Dzielność powietrza i  ilońca ści- 
 ̂ ,, ika zewnętrze ż y ły ,  przez co
’ »« drzewo twardości i  tegosci, a tym

„  famytn trwałości nabywa.
G d y  drzewo iefi ścięte iobcio- 

rl » Gne trzeba ie zofiawić na wolnym
„  powietrzu i na pniach wefprzeć : 

e 5, bo gdyby leżało na ziem i nacią-
b „  gnełoby z niey wilgotności,
s” _ Nakoâiec ponieważ fok we
l’ )’ śrzod,ku będący nie tak łatwo w y-
b ,, wapórować m oże, ponieważ fer-
v'  ”  mentuiąę może bydź początkiem
a‘ ”  gnicia d rze w a , dla tego najiępu-
0 ”  1?cym fpofobem Zaradzić temu po-
y  » t r zcba: przetrzeć drzewo w zdłuż

s; pizez- lam śrzodek i  ten bok drze-

*
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,, w a ,  który  był w śrzodku w budo- 
„  waniu na w ierzch  obrocie. T a k  
„  fo l ie  z jodłą poitąpiwfzy , można 
,, b jd ź  pew nym , iż poty trwać bę- 
„  d z ie ,  poki domoitwo fię nie obali. 
,, M owie to z włafnego doświadczę-' 
„  nia. W id/łałem  belki i pale Jo- 
„  dłowe i Sofnowe przed w iekiem  
,, ścinane i do budowli użyte, nay- 
„  m nieyfzego niemaiąee znaku ze- 
, ,  plucia. G d zie  Dębów nie ma w  
,, tak iey  obfitości lak jedłow ych  i  
„  Sofnowych Jafow, tam ofeczedzić 
,, można Dębów inę na handel i na 

inne użytki.

Rontynuacya uwag o Rolnictwie 
l i r aiowy nieprzerwanych w prze- 
/złym Miejiqciif m  karcie 
¥

P O w  tarzam i t o , iż  gdyby na U - 
krainie , Podolu i innych mioyfcach, 
gdzie  żyto  trafia hę po złł:  Pol: dwa, 
pfzenica po złł: Pol; t rz y ,  tak mia­
no kofztowaie gofpodarować , ąak



w tych  mieyfcach , gdzie ie it  po złłs 
Fol: cz terd zieści , c z y l iż b y  to dro­
g ie  gofpodarowaiiie miało bydź 
trwałe.

W ię ce y  pow iem , że fą takie czą- 
fy  , ?e Rolnik nie ma nigdzie kana­
łu do przedania fwoiego produktu, 
trzym a go w f lo c ie  w ftertąch , to 
go lz e z u r y ,  m y fz y  i inne gadziny 
p fu ią , trzym a go w fzpichlerzach, 
cz y li  w ziarnie , to go w o łk i  lub in­
ne robactwo toczy  i m a m u ie ; 1 
gdzie go ma przedać? o tona końcu 
udaie iię do ży d a , bo go n ik t  inny 
nie kupi. \

i  e to obferwacye były wypifane 
w .liście iednym , który ktoś podał do 
Pam iętnika w roku 1783. w M iefiącu 
K w ietn iu . T e  czyte ln ik  gdy prze­
czyta wyznać zech ce , żę ęząftość 
w prze.dawaniy zboża' ieft naywie.- 
kfzą  przyczyną nie tak kwitnącego 
gospodarowania cą U krainie, lak ieft 
w  W ie lk ie y  P o ł iz c z e ,  a coż dopie- 
10 v-' C udzych  Kraiach?

3 ° (  354 > ° C
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Co do drugiego punktu.

N am ieniîo f ie , iż  w Mieyfcach nie 
pokupnych Gofpodarftwa, fpofob 
rtiemóże bydź ten, który iclt pra­
ktykowany w  nrieyfcach tych , gdzie 
zbpźem oźe bydź przydawanym, a ie- 
fzcze  drogo, ale nić bez żalu wfpo- 
mnieć należy, że całemu Polikięmu 
gofpodarowaiu w ie lk ą  ieft przefzko- 
dą cło P rufkie , do defluitacyi do m o­
rza Bałtyckiego.

A ż e t e m u  podlega i handel Oby- 
watelow Pańltw G a ll ic y iik ic h , M o­
narchy przezornego i mocnego, rzą­
dom podległych , może łłaranności 
zaradzą tem u, lub przez umowę in­
k ą  z dworem Rerlińfkim , albo han­
del t e n , który był dotąd fzczegól- 
nym do Bałtyckiego morza, obrocą 
ku Cherfonowi, albo z Sanu kanał 
fławny, otw orzyw fzy  do Dniefiru no­
w y  produktom fp ław ,a  z tad do mo­
rza czarnego zbiorą.

T e r a z  przychodzi dowodzić, że 
nie w fzęd zie  równy fpofob ziem i
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przewracania, a przeto Rolniczego 
Gofpodarowania bydź powinien.

G dyby nie było inney p rzyczyn y  
do obferwowania , to taiedna niechay 
będzie ważną pobudką, że gdzie gór­
ne grunta, lub tłufte fą z ie m ie ,  nie- 
może gofpodarz tak kolo roli ile ob­
chodzić, iak w  mieyfcach nifkich, 
fepowatych , z im n y c h , albopiafzczy- 
f t y c h , lub kamyczkowatych.

Jedna tylko może bydź R olnicze­
go Gofpodarowania podpora, o kto- 
rey  nawet wierfzopis ŁacińiŁi napi- 
fa ł:

Mille Greges Ulic, totidem,q; armenta 
herbas, errahant.

Stada K oni, B y d ła ,  O w iec  trz y ­
manie, fą podporą i  twierdzą Gofpo- 
darftwa.

K to  trzym a b y d ło ,K o n ie ,  O w c e ,  
Ś w in ie ,  ten m yśli gruntownie G o ­
spodarować.

Gofpodarze jednak cale blifko bę- 
^ c y  Miaft w ie lk ic h ,  małą fpofob 
weg° ptzem yiłu i Gofpodarowania 

0ddziei ny  od m ieyic  innych. Bo ci 
na zimę bydła nie t rz y m a ią , flomę



na fieczkę w yrzyn aiąo, z tego itia- 
iąc p ieniądze, fiano tym  bardziey 
przedaią, a fury kiore iłomę, fieczkę, 
i  ogrodzinę wożą do m ia ñ a , wraca* 
iąc nazad do domu nawozy przywo* 
ź ą ,  i folę nawozem w mieście uro­
bionym fprawuią , zaś na wiofne gdy 
śniegi zg in a ,  bydło kupuią na od­
le g ły c h  Jarmarkach , i  tym  pola za­
rabiała *, nabiałem od nich iiebie i 
dzieci żyw ią, jednak Goipodarfiwo 
to ty lk o  może bydź zdatne do fytua- 
c y i  tych  w f i , ktofe ty lk o  o milę fą 
odległe naywięcey od miaña. O d ­
ległość niedożwoli cudzym gnoiem 
w fzy ftk ie  zwieść role.

Daiac przyczynę różnicy Gofpd- 
ipodarowania, przyznać n a le ż y ,  ze 
role tłufte potrzebuią czyfzczenia  
z  traw rozmaitych. Piar-fld zaś nie 
mhią bardzo potrzeby roli p rzew ra­
cania, albowiem przewracaiąc rolę 
piafzczyftą Rolnik, one wypłoni i to 
co z dżdżyftości c z a fu , ialetrzaney 
tłuftości na ziem ię w lerzchną z cza* 
fem fpadło , głęboko worawfzy pług, 
zmiefza z  piaikiem pożerający tn
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tłuftości, i  ftraci iey  powierzchowHąj 
że tak rzekę polewę. P ó jd źm y  do 
opifowaniagruntów nifkieh, a górzy- 
liych  różnicy.

N iik ie  grunta potrzebują iowow 
bicia , onych trzymania w fpofob ta­
k i , iżby  c z afera m ogły w od wrfzy- 
ftkę fpuścić, a czafem onę z a tr z y j  
mać do cz a fu , na Żuławach pod Gdań'• 

Jkiem fpofobem używanym. W  Hoh 
1-andyi fą m łynki ieden od drugiego 
nie daleko ftoiące, które z łąk wy- 
pedzaia wode do rowow fpadkow ych* 
z  tąd łąki wilgotne na 1 i le  raży chcą, 
czynią ; na tych  tedy łąkach żyznych  
K ro w y  żryane Hblieriierfkie na m iey- 
fcach fznurami wyznaczonych palą 
iię przez dni dziefięć , na każdym  
m ie y fc u ,  a tak mieyfce wypaiione 
nową coraz porafta trawą. T a m to  
K row y daią na dzień po garcy ośm 
c ie n k ie g o , ale w ie le  mleka.

N iikie  grunta czafem przez pozy- 
cyą m ieyfca fą ikłonne do trzym a­
nia długo śniegu, i  w i lg o c i ,  która 
w ilgoć daie wzroft rozmaitym zio- 
iom, których mnoilwo tłumi zaiiane 
zimą zboża.



W  Sżląfku i w P ow iecie  W iś l i ­
ckim , fą takie f t a w j , które co dwa 
roki będąc fp-uCzczone, bujne daią 
Jęezmiony, Profa, O w fy ,  a Pfzeni- 
ca zaś z ie lem  zapaikudzona, i  wziar- 
nie nieważna.

T o  iełt powodem , ze w m ieyfcach 
w i e l u , takowe niikie grunta o zim In­
ne mi , nió zaiiewaią zb oża m i, bo na 
wiofnę na końcu m a ia , gdy" iuż o- 
fychać zaczną ro le ,  zboża iarzjnne 
zafiane , iako to Jęezmiony, o w i j ,  
O rk i  Cze , Profa , Groch y, Soczew ice, 
wpoi w ilgotne  z a i ła w fz j  role fwo- 
bodno fię podnofzą; nie fą podległe 
wym dknieniu, i  świeżo polchnąma- 
iijc pod fobą rolą, fweim w z ro item 
przenofzą te drobne bez naiienia bę­
dące ziółka.i

Górne żaś a iądrne pola, które nie 
fą podległe wjm oknieniu zimowemu, 
bona nich fpadłe niedługo leża śnie­
gi. Przezorny gofpodarz tnało co al­
bo nic zafiewa zbożem lary n i, woli 
one na o z im ią , a mianowicie drogą 
fzacowną zoitawić Pfzenice , woli' 
ie  w ugor w p u izcz a ć , n iże li  na

Wio-
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W lofne i la ć , g d / z  na Wiofnę rzuco­
ne ziarno w  rolę t ł u f t f , fpiekłą  ani 
ii<t zabierze , b/le  go czerwcowe do- 
grzaio gorąco, pall , w y fn fz a ,  i  
'v z roll u ni u żadnego nie da.

G z i  me ziarno , mianowicie Pfżfe* 
nica w górnym b y le  tluftym  po h i , 
róaiąc korzeń mocny & z im y  wilgd- 
c ią arii żiiędżniony , w L e c ie  iu ż i ię  
Ppdniofifzy, fama fobie chłód daie* 
nie ie il tłumiona wioiienńym z i e ­
lem , którego fpiekła  tola nic pra-1 
Vrie nie w y d a ie , z tąd kłos choć ma 
rzadko ilo iący, ale rzęfiity i pl on w 
ziafnach daiący, maiąc {łomy mniey, 
are ziarna w ię ce y  i  pięknego w fwo- 
ifey/‘ edrności wypróbowanego, bó o- 
fobiiwie iv Gdańiku , E lb lą g u , ie il 
zacowaną w ie lce  Pfzenica zwana 

biała , nayfzczególniey koło Sando- 
rnirza i Opatowa iię rodząca, k tóre/  
łzacunek w ię k fzy ,  lub m n ie y fz y ,  
zależy  od w a g i,  iaka %  okazuie na 
g ik a c h  H ollendęrfkich, w  k to r e r  

*niarka pewna ieże li  dochodzi w a g i  
mimerow trzydzie ilu  p ifc iu  , w ie lc e  
le  zacoivną 5 Krakowłka zaś Pfze-

A a
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nica ledwo numerów dwudzieftu fze- M
ściu , a Wołyńfka ledwo oimnaftu fi*
d o jd z ie .  P rzyczyna  ważenia ziar- p c
na Pfzenicznego, a nawet i  żytnego Ł 1
ie fi  ta ,  iz' k up uiący  na handel za* w
morlki z b o ż e , Hollendrzy mufzą do- L
bierać w y ic h łe g o ,  a w grubey ple- g (-
w ie  będącego z ia rn a , aby to idąc do rv
Hifzpanii , Włoch , M alty, a czafem i  Tz
Afryki na Okrętach w czaiie korrup- ni
c y i , a mówiąc terminem żeglarlkim 
nie prędko nabywało wąchoru. ile

N ie c h  też  czyte ln ik  i o tym  w ie ,  br
ż e  P fze n icy  w Kraiu dobrego gruntu in
górnego pod Sandomirzem,Rolnik czy- zi
l i  Gołpodarz nie będzie m iał pię- kt
kney, ie ź e l i  mimo daru natury , nie pl
zapoci czoła w edług Pifrna Ś w ięte-  nj
go przykazu. pi

m

Et in fudore Vultus tui vefceris 
Pane.

pc
IV

L e c z  chcący aby ziarno było do- n l
rodne, flara fię w yczy fzcza ć  rolą iak  g c
lep iey . Naprzód gnoy w y w o zi  w  *
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M aiu  przed S. Janem, ten zaraz aby 
t e  Me z fe ch i ,  pl ugiem przy orze, 
P° S. Janie, zaraz nie czekaiąc fpie- 
klości w ie lk ie y ,  tą rolą płiigiem od­
wróci, zielikom rozmaitym przecina 
korzonki, w  dni potym kilkanaście 
gdy fią nowa pufżcżać zaczyna tra­
w a , R o le  fie radiami napopfżek prze­
rzynają gąłło, a w dni k ilk a  brona­
mi włócząc gładzą c ź y l i  tówniaią*.

Jeżeliby defzcze b y w a ły , !  znowu 
traw y w zn oilły ,  to ie fzćze  raź 

bronami w łóczą i  dopiero w pół m ie­
lą c a  W rześnia iiew ieft p fzenicy  
Ziarna z pola innego odmienionego * 
które ziarno ieft Wąpnione , to ieft 
pfzenicą leżącą w  m ieyfcu  obfzer- 
ń ym , wapnem niegafzonym przefy- 
piilą razy k i lk a ,  aby fie dobrzeprze- 
ttu efza ła , i  tak godzin dwadzieścia 
k ilk a  w wapnie pfzenica ta gdy Id- 
źy, one Wywożą na rolą , redłerń na 
poprzek przentfzoną na zaiutrz po­
włóczą. Wapno to ma nayptzod bro- 
m ć ziarno od fzkody ptaftwa zwane- 
go W rony, Gawrony, K a w k i ,  rkto- 

•*ych ninoftwo w  czaile iieyby la ta ,
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i Wyiadac chce p fz e n ic ę , lecz  gdy 
fkofztuie pfzenicę uwapnioną, zd y ­
cha lub od oney ulatuie, Druga ieft 
p rz y c zy n a ,  iż  piżenica ta nie roz­
g rzew a  fię i  w m ieyfcach k ilk u  kła 
nie nie pnfzcza , ale ty lk o  iednąftro- 
ną ; z każdego tedy ziarna nie będzie 
ty lk o  ieden kłoś , ale duży i  obfity 
w ziarna. Dodaią nawet i to że w  
p fzenicy  t a k i e j  nie bywa śnieci 
czyfi  czarn o ści, która bywać z w y ­
kła  w pfzenieach, gdy iię doftawaią.7

T o  w fzyitko ieft ikutkiem w y ­
próbowano •, W ie lc e  też wyborności 
p fzenicy  te y  tu dopomaga , że ią  od­
mieniała do fiew n, nigdy7' z lednego 
gruntu na tym że nie  i i e i ą , gofpo- 
darz drogo na iarmarku ią p łaci ,  
ale dla odmiany ziarna ią kupnie.

Z y to  zaś w tych  ftronach rodzące 
fię nie ma tey  w agi lak na Podlafm, 
chociaż E g ip lk ie  i A frykańikie  ży ta  
fą w  prowadzone przyczyna temu 
i e f t , z iem ia , że nadto ieft tłufta fp ie ­
k ła  fię prędko, zaś na Podlafru na 
z iem i Dobrzyńlkiey, z iem ia  ieft pia- 
ft.owata, lednak lepkość maiąca \v
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•fobie i rodzaj kam yczków  drobnych 
d a i|c jc h  chłód ziarnu. Potym na 
Podlali u pola nie fą tak g ó r z y i tc , 
tak w K raka w M in  , i  Sańd-omimim:. 
w Podlafiu mało co pługam i orzą, 
lecz  mąłem i pługam i zwanem i P iw  
%yce 1 Sochy, które cześcrey ziem ie 
przewracała.

W  Krakowikim ięczm iony dwu­
rzędow e, ow fy  zwane bogate, które 

fą c e ln ie y fz e  aniżeli w innych. 
Aronach, a przeto pokupne. W  L i ­
tw ie  i  na Dobrzyńłkkn , ięczm iony 
iiane około S. Jana lepfze  f ą ; w  
Rawfkim  ięczmiony iieią , pier- 
w fzy ch  dni Mai a , a ow fy  w śr.zpd 
M ała  i  tego iukcefs le p fzy  ikutkiem 
3eA dowiedziony, koło K rakow a z 
p rzyczyn y że liana prawie nic nie 
lnaią, dla gćrzyftego Krain, Zebra- 
w f z y  ięczm iony koto dnia dziefla- 
tego L ip c a ,  zaraz te ieczm ionifta 
Pokładała, redlą, włóczą ł zafiewa- 
3‘lkoło S.Jakuba l ich ym  ięczm ienłem

Koniec tey mateyyi w przy/złym 
Mtefiacu w tymże drugim R q%~ 
dziale\ w ' ' 0 .•
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R  O Z D Z I A Ł  U f .

... Uchowny Stanie! coć Kray czcząc głęboko, 
Wynioft w O yczyinie zacność Rwą wy- 

foko:
Co za lud święte ślefz Bogu ofiary,
Ą w fercach fzczepifz prawdy świętey wiary: 
Ozdobo Kraiu , wolności zatarła,
Co Naród zdrową powoduief? radą ; 
Godzieneś chwaty, i warta twa cnota ,
Być każdy winny hołd iofł Fatryota.

Ktoż tak nieczuły ie it , źe ci nie przyzna, 
Ile ci twoia powinna O.yczyzna ?
I tyś iey winien , lecz twęmi uiługi 
Umiefz wypłacać winne oney długi.
Jeżeli cnota , ieźli ohyczaie 
Czynią fzczęśliwe i kwitnące K raie,
Ktoż będzie, profzę, twardym niewdzięczni­

kiem
Dla Stanu , który cnoty ieft rolnikiem ?
Co dobrych ziarno obyczaiow i?czepi,
Ucząc człowieka, iak m a żyć naylepiey ? 
W  wafzych fą ręku miękkie ferca młodzi,

Do Duchorwiehjłwą Poljkiego.



Zdatna Oyczyźnie z wafzych r|k ryychai* 

ur Ẑi’ (a)y Y  z a ra z  z  rąk piafhmek b ierzecie , 
Szczepicie rozum  , ierca kieruiecie, 
Staw iacie życia  dobrego p raw id ła,
M  piękna cnota , iak. zbrodnia ob rzydła, 
Jak  lą  z a fz cz y ca  p ie rw fz a , druga fzpeci, 
W y  to m aleńkie nauczacie d zieci.
Trudno to z a p rz e ć , w am  winięn K ray  w iele1, 
W inna O yczyzn a fwe O byw atele.
Polak fzlachetny, w fp an iały , p o czciw y , 
Polak łagodny, ludzki, i cnotliw y ,
Polak Królowi w ierny i O yczyźnie ,
Polak pow olny Praw u i ftarizy źn ie ,
Polak Iw ą drogą wolność k o ch a ią cy ,
Polak praw dziw ą Religią tchr.ący ,
Polak pow ażny , w olnom yślny, lz cz e ry ,  
Sw ych Oycow dotąd nofząc ch arak tery , 
Polak fwobody ceniący dar z ło ty ,
K om uż tak piękne winien p rzyzn ać cnoty ? 
W a m  co czueiam i ferc ludzkich władacie ,

(a) Po więk/zey części młodzież Poljka 
edukacyą od Ludzi Stanu Duchownego 
bierze. Oprócz fzkoi IDoiewodzkich 
były trzy Koltegia nobiliuin w Stoli­
cy,w których nayznacznieyfza młodzież 
z chwałą, edukuiących , z pożytkiem 
edukujących, jię  brała edukacyą: dziś 
iefzcze iedtió pod dozorem X X . Fia- 
V°w zośląie , niewfpominaiąc Xkade~ 
inióty i wielu inm/ch fzkoł iv Kraiu nie~ 

i teraz sbfadzonych nauczycidar 
m’ duchów nem i.
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W am  , co fumnienia w fwych rękach trzy­
macie , '

W a m , co iaśnieigc wlźyRkich cnót przyka« 
dem ,

Lud pociągacie, by wafzym fzedi śladem.
Ud obyczaiow lofy Pańftw zawifty,

Cnoty ćwiczone wydaią umyiły,
Umyliy prawdy światłem oświecone,
^erea religią świętą napoione ,
Serca iey świętng ogrzane pochodnią, 
Ceniące cnotę, brzydzące fię zbrodnia,
W  dobrym łamiące naytężiże zawady,'
1 e obyozaio.iy % pier-wiże zafady.
I gdy Religią zwala złość zacię ta ,
T a  fpo.leczności zwala fundamenta;
Gdy na nią gęba riailaie złośliw a, 
l a  vbyczaie z firaiu w y wpływa.

Bo wielką prawdą ieft, że'R eligia '
Sam a zdaniami dobremi nabiia.

Niechay bezbożność zg rz y ta . warczy  
m ru czy , ' 3 *

Niechay pokątnie iadow fwoich uczy,
Niech Religią z świętych zafad z w ala , 
Niechay bluźmerikim głofem świętość kala 
Niech grot bezbozney nań miota potw arzy’ 
Niech ognie glupiey bezbożności żarzy  
Niech swięt-ey wierze tufzy koniec blifid, 
trozno , odpadną iey harde podiki.
¡Próżno fię zwalić święte prawdy fili,
Ciupie fię w ślepych fwych zapędach myli. 
Zna swiaf fzacunek i potrzebę prawdy 
4  choc oślepły nie flucha iey zawdy 
ftUtno fwych błędów uznać muli przecie,
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2 e święta prawda potrzebna na św iećiel 
°tfzebni świętych prawd miftrze i ltroże , 

p rzebne gmachy i ołtarze B'oże. 
ilny Stanie! o twą cnotę , iak o (kały 
Nazad iię pociik odbiie zuchw ały:
1 gdy złość "'legnie brzydko poniżona 
tędy świętą prawdą źoiianie Zwalczona, 
Gdy fię okryiefz chwałą i zaizczyty  
~ e przez cię dumny nieprzyiacieł zbity. 
i°k iś  ieft lampą gofeiąeą cnoty ,
*°k i Chryftufa przeftrżegafz proftoty,

°ki lud błędny oświecaiz proiłuiefz , 
•Karcijż wyftępki , cnoty piełęgóuiefz,
* °ty  cię będzie wielbił świat poziomy
* świętey wiary czcił fzanował domy. 

Człowiek iię ’ ślepy niewiadomy rod zi,
62 o Wieceiua w błędnych ściefzkadi cho*’

vj. dzi>;
wiezna , iakie fą dni iego koleie ,,
* " e wie w czym  życia pokładać nadzieie s 
” lć wie 'w kim praw da, kogo iłtichac 

trzeba - • - 
G yii rozumu , czy obiawień nieba.
M-6 W*.e Przyczy n y « źe dni pędzi w biedzie 
®łie wie zkąd przyfzedł, nie wie do kąd 

idzie,
iyie z n a , nie doydzie i prożno docieka, 

n atu ra , iaki cel człowieka.
Nie w ie , iakie mu Bóg"wytknął wym iary, 

a Przet0 potrzebuje wiary. 
W-r-rzyrodzone światło mu nadaie 

«j.aGa?t do cnoty, kiżtalci obycżaie , 
awia mu pizyCsiość kary i  nadgrody, •
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Ęfiże mu bieżeć za cnotą w zawody, 
Chronić fię zbrodni, co kala człowieka ,
A za nią przyfzłość niefzczęśliwa czeka. 

Lecz święta w iara święta religiia,
Co pod iwą władzę człowieka podbiia; 
Trzeba by miała kapłanów cnotliwych, 
Dobrych; lecz nayprzod roftropnie gorli­

wych.
Bo gdy broń B oże! iak flę zdarza fnadnie, 
Fanatyzm  do niey okrutny zapadnie , 
Zamiail iiodkiego wzmocnienia pokoiu ,
Luci zagorzały prowadzi do boiu.
W  teji czas pod hallem religii świętey 
Zabobon rzeize oghipia przeklęty,
W  tenezas ( lecz z laką hańbą i ohidą,)
W  poczet cnot świętych czarne zbrodnie idą: 
Rod ludzki cierpi nieflychane fzkody 
Rznie drugie iednych ślepota Narody. 
Nieoświecony lud błędliwie fądzi ,
Ze tego Bóg chce , Bóg, co światem rządzi. 
M niem a, by zytkać dobrodzieyilwa nieba, 
Ze rznąć inaczey myślących potrzeba. 
Gubią fię wzaiem  , zapalaią Itofy 
Czczą ofiarami ludzkiemi niebiofy.
Blyiżezą fię m iecze, w Oyeu znaydziefe 

kata ,
M ąż pali żonę, brat zarzyna brata. 
Wiżędzie fię ludzka krew obficie leią 
Jak nam przykłady finutne ftaw if dzieie,
Na nic nie zw aża w tenezas roziuiżony 
L u d , fitmych Krolow w yfokie drzą T rany. 
Bo gdy fanatyzm fiłg w /trzym ać chcieli 
śmiertelne iztyehy od onego wzięli „
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T ak  to fanatyzm  okrutny m orderca , 
Przebiia Krolow nayłalkaw fzych ferca. 
Prożno tam  w ota i ięczy  natura ,
Gardzi iey p taczem  gorliw ość ponura. 
G w ałci iey  prawu nąyśw iętfze n a z ie m i. 
M oże św iat cały  zbrodniami fwoiemi. 

.Dzięki ci ludzkość zahofi flruch lała ,
Ze nas tak  brzydka nie iżpeci zakata , 
Dzięki ci r.iefie cny Duhowny lianie !
K r a y , żeś zn ał dobrze św iętey panowanie 
Z m ierzać na dobro iego rei k i i ,
Zadney iey m ieczem  nieścinai|c fzyi, 
Niemafz krwawego, święta Bartłom ieia (b )  
I nie będzie go , pew na ieii nadzieia.
K ie m afz morderców nabożnie okrutnych, 
Ni mordów (c )  zabóyftw ,prześladow ań im u- 

tnych.

.(b ) Stawne ieft w dzidach uji/rznięcie 
Hugcmotow we Francyi za Karóla 
IX . Króla Francuskiego. Zaml/jł te­
go mordu uknoąranii but-(krycie i w 
dzień S. Bartłomieia wykonany. Sku­
tek to okrutnego, fanatyzmu , który 
pod ten czas, panował we Francy i. 
Co za krzywda diareligii żedonayfzka- 
radnieyfzey zbrodni była użyta!

(c) W  wiekach fałfzywey gorliwości 
fy/ł ten zwyczaj/ w Hifzpanii , Fortu- 
galu , ¿e Kawaler uzbroiwfzy Jię ie- 
-czit p0 różnych Rraiach, a gdy 
napadł na heretyka bez fkrupułu go 
zabiiał o to Jkutekfanulyzmu.
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Nieznaydzięfz rzezi okropnych, ni kiedy, 
Ztiarzyjy 11 nas fie Autadotedy- ( I  j  
Nie mafe ftraiżnego w Polfzcze Trybuna- 

. h  , (2) J
Który dla prawych Chrześcian zakalu 
Linąc świętey ęzyńość utrzym ywać wiary :  
iyngczne pali na ftoiach ofiary.

ie , nie małż u nas tych okrucieńiiw zna­
ków ,

,Nie mafz klemenfow, ( 3 ) nie mafz R a wal- 
Jaków. ^

Ach pioro powiedz prawdę , o niedola ! 
t  m yśm y ledwie nayleplzego Rrolą

(i.) Au-tp-dęfe, zowie f ę  talęu 
czykow okrutna ofiara, gdy Żyda”luk 
Heretyka palą1 .na stafie.

{2) 7 rybunat inkwizycyi święteu, dotąd 
lfJ*CXf  “ ’ Hijzpanii, Portugalii, we 
H ,o fz fh  będący. Sędzi kacerstwa, bie­
dy przeciw wierze , a częstokroć i fa­
mę m yśli; gdy złośliwy o [kar kipiel 
chce zgubie człowieka, (karky go w 
materytRelign, ' • '

(3) m n e n s  uróiwfky fobie w głowie, ze 
Henryk I Z  Krol F r a n c u zi byt ka t  
O- ' ’ {P!  4pmt Hugo notom , pchnął
g<- (ztytetem Ucz przecie nie beśpid- 

~">e. kawallaic drugi zaboi/ća temu 
nay^ępfzemu Kralowi z tegoi powodu 
życie odebrał. , ■ .



Nie uttacili , ale przyday ra z e m ,
Ze nie Religii był pchnięty żelazem , 
■Nierząd fatalny, irogie potftieizaoie ,
Za zle wolnością Wziętą obftawanie , 
Wypiekło fmutne na Narodzie znamię , 
Żbroiąc naO yca świętokradzkie ramie. 
Ccfniy fię pioró! i Naród że gofisien 
Hańby , którą fię ieden {kalał zbrodżień?
Już okazano iawnym to dowodem ,
Ze garść złoczyńców nie Ma nic z Narodeńi, 
Mądry, dobry Kroi 'Cedzący nil Tronie 
Na fwych poddanych Może zafnąć łonie.

■Słufżnie fię żawfze Polak z  tym  pochwali, 
Ze zaofi b raci, że ludzkości pali , 
Ludzkości , cnocie naypierwfżey, kadżidłó 
Ma gorliwości rożhm za wędzidło.
Znofi odpadłe od Kościoła fy n y ,
Nie prześladuie ich dla tey przyczyny. 
T ak umie Zawfze Pólak żnofić ludzi ,
Nie prz >z oziębłość , gorliwość gó budżi: 
Ale żnaiąc duch Religii fwoiey,
Która nie gw ałtem , lecz łagodną goi 
R any rozumu powolnością , błędy.
Słodką n am ow ą, a nie przez zapędy 
Krwawe poprawia , dobrze przekonany 
Ze ten ieil śrzodek ieden lecżyć rany. 
Kogo przymulżafz , bardziey fię zafadża 
Na fwoim ■, ffodkość żblędu wyprowadza; 
Nigdy fuirinienia taki nie z hołduie ,
Co tylko groźnym Itrachetn piomnuie.
Bo ten fzacowny dar w fobie człek liczy ; 
cAoć ciało w więzachj diich nieniewolniczy. 
Naymocnieyfzego fam owładzcy ręk a,



> (  313 ) ° C

N ie, nigdy ferca człowieka nie znęka, Ne
L ecz  przeświadczenie , iiodka namowa , Kt
Lecz wfzyilko znofić cierpliwość gotow a, I (
Lecz przykład cnoty, do św ięte? owczarnie Ja
Lnryltuia, eaiy rod ludzki zagarnie. Z
W  tobie cny Stanie! te cnoty wielbiefhy, Ja;

'3 Ci<? kochamy więcey, więcey czciem y. O'
ecz wyznać m u iżę , w yznać prawdę Mi
trzeb a, .

Nigdy pod świętym intefeiTem Nieba ,
•Nie 1T)0Znfł '/w oryi/' i______________

Ja
Kr

Nie można zwodzić iw  nieoświecony W
Lud grube, b!ędne w paiać zabobony,
Ni nnM7i li A«-,- ... t ’ • $2tłt• . . ° /c uuuuu y j ¿w'

powierzchownym nabożeńńwem zwo- K
d zić , 1 z

Ażeby iWoim potrzebom dogodzić. U
Z  radać bez pracy rolnikow mozoły, Nc
Nie ta nauki Chryftuia iżkoły. T̂ ]
Aie lud ciefzyć biedny .wśrzori zgryzoty, Or
y  prowadzić do prawdziwey cnoty. p;
Ale iuź nie czas te wytykać w ę d y , Zx
Które w pro/lackie w lewkno gromady: O
Juz ich nie w idać, '  bot iuż oświecenie Sw
opędziło grube zabobonu cienie. LeŁ ----  Łuuuuuuu cienie.

Cne ducho.wieńftwo! ffodkość obyczaiow T c
Ly  w paiaiz, cp % fzczęśliwościg Ktaiow , W
Lczyiz lud kochać , iżanować człowieka, Ci
Na wiżyftko fię tw a rozciąga opieka :
Czu.ość biednego twa żebraka wfpiera , Ni<
Lo ledwie w gnoiu z biedy nie umiera. Kr
Zatzczepiafz miłość Judzi wfpolnych braci, Da
Uczyfz że człowiek co da , to nie ftraci.

Dziwi f ię , w ielb i, klaika św iat zdu- —
m ia ły , (« )

U



Na orfzak wielkich Mężów okazały ,  
Którzy naukę z cnotą pofiadali,
1 Cbrześciańiki świat nią oświecali.
Jaka dla Polfki ozdoba f  ffawa ,
Z  arcy gorliwey cnoty 'StaniHawa !
Jaki miłości Oyczyzny wzor iawny,
Ow Olezyńfki M ąż wielki, Mąż flawny , 
Mądry Hozyufz na Trydeńikim zborze 
Jaśniał w legata iłolicy honorze.
K rom er, Piaiecki i inni u czeni,
W ielką nauką, cnotą zaiżczyceni,
Szerzyli światło w oyczyitey krainie, 
Nigdy ich w świecie pam ięć nie zaginie. 
Załuićy, Szembefc , o Szembek cnotliwy! 
Liplki... cofniy bieg pioro popędliwy ,
Na co poruizafz groby, otworz/ oczy 
jaki wielki mężów żyjących fię toczy  
Orfzak, tak zacnych i tak znakomitych.
Ci otwieraią korzyści ..ob tych 
Zrzodło , pracuią dla iwego Narodu.
0  iakie z ich Kray pożytkuie płodu! 
Świecą na zalżczyt Oyczyzny , kościoła : 
Lecz czy ich pioro me wyftawić zdoła 1
1 chną ku Oyczyźnie miłością niezmierną , 
W  krzeffach ią radą zafilaią wierną.
Ci , na tym  nie d o ść, z  fwey gorliwey 

chęci
Niofą iey p om oc, dla wieczney pamięci. 
Krzepią Kray m iły , i z  fwego dochodu 
Datą część znaczną, dla wfparcia Narodu. (* )

> « (  374 ) ° C

(* )  Subjid iu in  ch a rita tiv u m ,fu in m a  przez



P rzezacn y S tan ie ! kto ćżtiły , kto ż y w y ;
Mnfi ci oddać hoid tak fprawiedliwy,
0  Duchowieńitwa naypierwiza w tym ezafie 
GłowO! braterftwfetn Kvo!a cny Pry mafie! 
Głośny przez rozum , bankę, przez cnoty \ 
Przez dobroć , litość i wielkie, przymioty. 
0_iak Oyczyzna tufzy fobie wiele 
Gdyś ty w tak zacnym lianie ieft na cźele! 
Poydzie duch św iętej Religii w yżey,
Lud fię do świateł potrzebnych przybliży » 
Swiętnych nabędą Waikow obycZaie , *
Co fenie czynią Kw.tnącemi Kraie.

) ° C  376 ) ° (

wzgląd ua krytyczny dzifityizy ftan Oy- 
cz y z n y , przez Duchowieńftwo dobrowol­
nie &  in p erp etu u m  z dochoddw duclio» 
wnycli ofiarowana.



D O D A T E K
K G W T Y N U A C Y A  O P I S A N I A  W O Y S K A  R O S S Y I S K I E S O .

%  %  ifc

R o zlo­
kowanie
pow fze-

chne.

Liczba
B a ta ­

Liczba
Żołnie- Rozlokowanie fzczegolne , czyli  mieyfca w  których

lionów. rzy. kw aterow ane fą.

' 5 ;* B8óo. Petersburg.

1 S " 2316. Kronfztad.
2 - 1344. Narwa.

4 ' 5088- Wyburg.
2 - 1544. Frydryksham.
5  - 2 31:0. Rewel.

£ 1 - 7 7 2 . P rzy w yiśc iu  Rzeki Mita,
O
*5 1 - 7 7 2 . Dynam ynd.

1 •- 7 7 2 . Perno.
-i-i 0 — 1 5 4 4 - Dorpat.CS
W ■2 - Ï 544 - Smoleńik.
TO
NO i 1 *

772. Welikie Luki.

1 - 7 7 2 - Oretka.
*  s 4  - 3 0 8 8 . Ryga.

-O i  _ 7 7 2 . Nad Portem Morza Bałtyckiego,
p* 0 - 2060. Tobolik.

fi
1 - 7 7 2 - Tomik.

s0 3C - 7 f  2. Izkudfzko.
c 2 - 1 5 4 4 - Selinginiko..ejŁ- 6 - 4Ó32. Ryl fk.tJj

5 - 2316. Forteca S w ię te y  Elżbiety.
Si 4  - o°88* Forteca Świętego D ym ytrego,F-H 7 7 2 - Bakmut.

1 - 7 7 2 . Forteca N ow o koperika.
4  - 30S8. Aftrakan.

j 4  -
1 2 - •

5088. Orenburg.
ï  5 4 4 - Kizliar.

|
r ' £ ' L

7 7 5 - Nowogorod.
1

On 2325. Moikwa.
Hi
Ci i 1 » 7 7 5 - Pleikow.

i  - 7 7 5 * W ołodym yr.
1 - 7 7 5 - Bielogorod.

o* £ 1 - 7 7 5 *' G luków.

•5 0 - 23 2 5 - Kazań.

> ,= 1 1 - 7 7 5 - NienK Nowogorod.

J 2 |
1 - 7 7 5 - Sybyrik,
i  - 7 7 5 » Gouref nad Rzeką Jayk,

0W i - 7 7 5 - C zarytfzyna.CL) X - 7 7 5 * Saratow.
2 -

L I "
1550. Arkangel.

7 7 5 * Woronieck.

Sm, ima 84 -
■

'64649.

N a z w i i k a  R e g i­
m entów .

J~~ctka ( j  i

L ic zb a
Żołnie:

az?a czyli ¿fCuzarowie.

M ieylca  Kwater z w y cz a y n y ch .

Regi: czarny. 
Fegi: żó łty .
Regi: d z id a rzo w  

kon nych.

Regi: Sam arafej.  
Regi: d zidarzow  

Bakm utfkich. 
R egi: Lugonfki. 
Regi: D nieprów- 

lk i .
Regi; Jponetiki. 

Summa.

2683.
«Ó 8 5 .

1Ki
>
>
>1 3 1 8 . j  

2 6 8 3 . 1

T e Regim enta maią K onfyftencyą \y Kraiu od nas od­
padłym .

I 5 I 8 -
t^to i“ Te Regimenta rozlokowane fą w Prowinayi Katarzy"

U l i  >

1 3 ^ 8 - J
16004. jj



3ioin& Woyjka bainacc fic przy SCancellaryach ufzelklch Zwierzchności, orni 

p r z y '1 pałacach "Zdaylasnieyjzey imperator owcy feymosci ;  Snwalidy ,  dzieci. 

Zhntcrojiclerow l żołnierzy utrzymywanych po indu Miatiach w ZCraiu.

L iczba  Batalionów.
L iczba  j 
Głow. |

M ieyfca dla n ich  wyznaczone.

0

1

I 4 5 I

5 so

P r z y  Pałacach i Ogrodach Monarchini.
P rzy  kopalnych górach'Koliwan W ofkrefczeńfkich.

Kompania iedna 
Infanteryi. j

130 1 

8621

P r z y  Kommiffaryacie i onego Kantorach.

P r z y  Kancellaryach Rządu w fzyftkich  Prcrwincyi i  

M iaft, iako ftraż i do wlzelkich E x p ed y cy i  ty c h ża

3 8 6 1 

14196

KancellaryoW-
Inwalidy utrzymywani po rożnych Miaftach w  Kraiu 

podług approbowanego Etatu.

D zieci UnteroficieroW i żo łnierzy  u trzy m yw an ych  

przy  fzkołach po rożnych  Miaftach w  Kraiu i k tó ­

rych  edukowanych do piorą biorą na potym  do 

w lzelkich Kancellaryow W o y lk o w y c h ,  lub C y w il  

nych.

Summa. 28785 . —....- —---r—♦

A?g, ''¿S t gfe. - | s _

dlckapiŁulacya Woyska Sanuzonoireyo. 

■ - ~ v —  ------

jtmo. Bataliony C tak  zwane )  garnizonow e, głoW 

sdo. Letka iazda czyli  Huzarowie.
§tio. W oyiko w yznaczone do ftrazy Pałaców ' ogro- 

d o w N . Imperatorowey J e y m o ś ci , do Karmel- 

laryow  w fzelkick Zwierzchności i Misft, In­

w alidy, i dzieci żołnierlkie.

SumMa głow

64649

16004

¡ 8 7 8 5

109438

<Ź’(P

W p z y f z ł y m  M i e f ą c u  n a f i ą p  n ie z m ie r n a  p a w i e  w ie lo ś ć  i  w ie to r a -  

k a  i a k o i i  n ie r e g u la r n e g o  W o y j k a ,  ia k o  j ą  K o z a k i ,  B a f z h i e r y , K a ł m u h i  i  

t .  d .  % d o d a t k ie m  w z g lę d e m  w o io w n y c h  N a r o c io w  t y c h  u w a g *


